
<n<$!D£lI % & £ ) & .

N" 236. ROK 1833,

U f /
D .n t  ta wyW Jzi c o t ó ó  
oprócz świąt uroczystych j 3 i - ” ' 

w  drukarni 
ST. ei£82KOWKKl£GO.

SOBOTA 7 WRZEŚNIA

. i i  *
Kwartalna.; z}p. 12 “
Miesięczna...... fi S

Jutro naybw ie.’! zgy 
itABYl PANNy,.

O l iS I R W A C Y E  M E T E O R O L O G IC Z N E  
P i  z red u k o w an y  n a  O 9 R c a u m iu ra .

D z ień  
{  idzina.

B a ro m e tr  
na Oh fi.', T h e rm ;\

Higro­
m e tr Wiatr Stan A cm esf. 1 UWAGI.

7 27  
12  

e  s
9

„  8 , 0 1 6  
„  7 , 892  
„  7 , 549. 
„  7 ,  157

t  9 ,2  
1 5 .8  
1 8 ,4  

+ 1 3 ,0

+ 4 .5  
6,5- 
6 ,5  

4 6.J-

Zad,mi '
I  wschodni slaby

»  »  
Żaden.

Chmury
)) M

Pogoda zclmnir arnr
i» »>

\>

D eszcz-

„ Część Urzędowa.
PREZEŚ

Si^OU « P L P E L a.CY IN EG »

Wolnego Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Stosownie do art: 118 K. C. podaje oft 
publiczney wiadomości, i z Tryb: I. Inst: kra­

ju  tutejszego, na prośbę Anny z Chachulskicb 
Szpadzińskiey, wyrokiem z- d. 22 czerwca r- 
b. zapadłym, nakazał wyszukanie Woyciecha 
Sźpadzińskiego professyi mlynarókiey, w miey- 
set’ ostatniego jego zamieszkania w Krako­
wie od lat 12  nieprzytomnego.

W  Krakowie 16 lip Ca 1833 r .
■Piekarski V. P.

J. Słrozechi.

Część Nieurzędowa*
K R A K Ó W -
o b w i e s z c z e n i e .

Koiwniissya Likwidacyjna Kijowska- ogła­
sza co następuje: Oprócz, dóbr skonfisko­
wanych: powstanitcoin w gnbernii Kijowskiey, 
o których wspomniona Kominissja doniosła

jaz przez obwieczczenie w miesiącu grudniu 
T833 r .  w dodatku do gazety moskiewskiey 
Z d. 3 N. £7, W Dzienniku Petersburgskim 
z d. 11 i 14 N. 6 7 i 9 i w dodatku do K a­
ry e-ara Litewskiego z d. i2i N. 147 I4S' i 
149 jak  równie w gazecie W arszawskiej 
Jjźienrfk Powszechm z <k 3 marca r. b.. N. 
60, umieszczane; zostały skonfiskowane je­
szcze z rozkazu główno dowodzącego 1  ar- 
tn iją , Foldmarszalka Xięcia Sackena, dobra 
Kajetana Wysockiego i Macieja Trębickiego 
składające się, pierwszego z 5ciu, a ostatnie­
go z łOciti włościan we wsi Klinki w gnber- 
nii Kijowsbiey, powiecie Taraczańskim po- 
łoźoney.— Wzywają się przeto wierzyciele 
i dłużnicy dopiero wymienionych powstańców, 
jaK niemniey osoby mające jakowe preten­
s je  do dóbr wspomnionyclt, jedni do za pro­
dukowania swych r.reiensyi przed kim nale­
ży w terminach dawnieyszem obwieszczeniem 
na początku powołań'm oznaczonych, dru­
dzy zau do stawienia się przed Kommissyi 
ceiem wypłacenia summ przez nich dłużnych..

Dnia 10  czerwca 1833 roku-



—  884 —
WIADOMOŚCI T  OSTATNIEY POCZTY,

S Z W A Y C A R Y A .
B azyle a 15 Sierpnia,

Ponieważ niektóre wioski krainy Bazyley- 
skiey wzbraniały się przyjąć woyska związko­
we, wysłano .kilka kompar" z Bazylei, pod­
wojono oddziały i obsadzono wioski. Kom- 
irdssarze seymowi udali się z pułkownikiem 
Dufour na mieysce. Zbliżenie się dwócn 
stronnictw zdaje się niepodobnem do wyko­
nania.. W kantonie bazyleyskim umysły, są 
W naywiększem rozjątrzeniu. Rząd bazyley- 
oki nie ogłosił dotychczas urzędowego rap- 
portu o walce d1. .3 sierpnia. Onegdy znale­
ziono w znaydująsych sję blisko ^miasta w n- 
nicacli dwóch zabitych obywatel' i kilku w' Re­
nie.— Od podróżujących, ktirzy.przez Szwey- 
caryą przejeżdżają, dowiadujemy się, Wszę­
dzie istnieją żywioły niezgody, i że niepodo- 
bna-przywrócić spokoyności w tym krajo. je ­
żeli seym siinych środków nieprzedsięwezmie. 
-Obawiają się, żeby sprawy kantonówSchwyc 
i Bazylei nie były pęczątkiem bardziey nie­
pokojących wypadków.

Dotychczasowe doniesienia o spraw ch 
naszych, w-gazelach ogłoszane, znamionu­
ją  sie za nadto, jeszcze barwą Stronnictw i 
są jeszcze za mało uzasadnione na dokład- 
riey znajomości rzeczy, dla tego nowe roz­
winięcie tych stosunków jest potrzcbnem. 
Jak wiadomo rząd miasta Bazylei przez swoy 
związek z Sarneńslią konferencją i wymu­
szone przez nię powtórne nieuznawanie sey- 
niu, stanął w nieprzyjacielskiej pozycyi prze­
ciw związkowi Szwajcarskiemu, i nietyłko 
władze 17 kantonów, lecz Cały naród u- 
.pornem nawet wbrew zwiążkowitrzymaniem 
się w tem stanowisku przeciw sobie rozją­
trzył. Nadaremne były nalegające napomnie­
nia doświadczonych polityków, na nic się 
nieprzydały wezwania władz związkowych, 
b y  Bazylia opuściła n i e p r z y j a c .e l s k i e  stano­
wisko i powinnościom traktatu związkowe­
go z a d cf Syć uczyniła. Na te wezwania odpo­
wiadała zgromadzona nieprawnie wSćhwycu 
konferencja, wyśmien ającemi Ł nawet gro-
żącetni odpisami Tymczasam seym, nie

• dojący sobie przeszkadzać w swym spokoy- 
nym postępie, pracował niezmordowanie nad 
ułożeniem nowey przez stosunki czasu na- 
kazaiiev konstytucji; ile możności najlepszy 
p r , ekt mający wzg,ąd na wszystkie stosun­

k i  i interessa pojedynczych kantonów i ba­

czny na korzyści pierwotnych kantonów, o- 
sob .w it Bazylei i Netienbnrga, został wy­
kończony; lecz niespodziewane odrzuczenie 
tegoż przez naród w kantonie Lucerny, któ­
remu go przedłożono, zniweczył ie ząnha- 
rJ - ' Nie do uwierzenia, jak dalece wzglę­
dem naszego politycznego położenia się o- 
mylonor Pewna obojętność ludu przy poli­
tycznych pytaniach zaawała się upoważniać 
do sądzenia, że zapał wysznmiał. Dzien­
niki konferenćyi wystawiały obojętność wię­
kszą, niż rzeczywiście była, a wahania się 
seymu przyczyniły się znacznie do wykaza­
nia', źe naród zostaje w Zupełney ospałości. 
Wśród tych okoliczności wzrastała codzien­
nie odwaga stronnictwa reakcyonistów. Co­
raz śinielszemi się stały wezwania dzienni­
ka de i lValdstaetter Boie i gazety Raayley- 
skiey do obalenia istniejącego porządku rze­
czy. K.onferencya w Schwyc mniemała, że 
nadeszła chwila, w którey jednym ciosem 
nowe' z 1830 roku ustawy obalić, narodowi, 
i zagranicznym [okazać można, że Sarneńska 
konferencya przedstawia prawdziwy związek 
Szwaycarski, i że seym w Ziirychu jest nie- 
pra^nem zgromadzeniem. Tylko potrzeba 
było powodu do wystąpienia- Kto pragnie (■ 
woyny, z.iaydzie łatwo pozór. W  oddzie­
lonym ódlnner-Schwycu obwodzie Kissnacht 
60 stronników dawnego rządu, uwolriło a- 
resztowanego obywatela. Stronnicy Ausser 
czyli Neu-Sćhwycu sprzeciwiali się temu, i 
wszczęła się zwyczajna walka. Zaraz tam 
pułkownik Abyberg, członek dawnego kra­
ju  i konźerencyi Sarneńskiey, staną! na gra­
nicach obwodu Kisnsnacht z 600 dobrze u- 
z"brójonym' ludźmi i 2 działam i, w towa­
rzystwie znanych stronników, przed trzema 
laty pełnych wplywn mężów z innych kan­
tonów, i a.ająl miasteczko Kissnacht wbreY 
prawu i nayformalnieyszey prolestacyi sdł- 
tysa Amhryn przeciw wkroczeniu woyska.—
Z szyderstwem odparł pułkownik Abyberg 
ze nie -uznaje seymu, lżył lucerneńskich 
posłów osobiście,'aresztował wielu urzędni­
ków, między nimi landamana Stutzer, cho-' 
ciaż zapewnił bezpieczeństwo osób i własno­
ści. To się stało dnia 30 i 31 lipca. — 
Mówiemy, poznawszy że napad, w Kissnacht 
zdradza daleko sięgające plany, ponieważ 
ten nieprzyjacielski najazd właśrie przed 
zebraniem się zwołaney na dr eń 5 sierpnia 
w Ziirychu końferencyi, nieporozumienia w



Sihwyc i Bp^ylei załatwić mnjącey, nastą­
pił. Również pułkownik Abyberg chełpił 
sie daleko sięgającenii projektami i obiecywał 
sobie posiłki z [Jri i Uniterwalden. Wido­
czny plan Sarneńskiey konferencyi był, z 
Sćhwycu rozszerzać powstanie w kantonach 
Lucerny, Aargau i Bern a z Bazylei rozsze­
rzyć w Sulothurnie niemniey w Aargau i 
Bernie. — Bząd Lucerny obawiał się więc 
napadu i lękał się o część związkowych 
pieniędzy wojennych do 2 miljonów frauków 
wynoszącą i kassę rządową pół miliona go­
towizny zawierającą, rząd ten wezwał na­
tychmiast 3400 ludzi do broni; prócz tego 
już przedtem 500 ochotuików oddało się pod 
rozporządzenie władzy. Seym zwołał 30,000 
ludzi a kiedy przylem mniemano, źe takie 
wezwanie nie będzie wypełnione, w'dziano 
teraz że wszystkich stron radośnie zgroma­
dzających się wojowników pod chorągwie sey- 
m u, tak że w przeciągn kilku dni znaczne 
woysko dobrze uzbrojone stało w polu. W  
kantonię Lucerny osobliwie, guzie w sku­
tek odrzucenia ustawy związkowcy mniema­
no o rozdwojeniu między rządem i narodem 
islniejącein, okazało S'ę przeciwnie. Oży­
wieni naylepszym duchem stawili się Indzie 
i  tylko niechętnie powracali nadkomplctni 
do domu, Całe kompanije oświadczyły, że 
wprawdzie odrzuciły nową ustawę związko­
w ą ,  ale nigdy w obronie konferencyi stawać 
nie będą. Wesoło, wyruszyło woysko zwią­
zkowe naprzód. Abyberg widział swe pla­
ny zniweczone i cofnął się tego samego dnia, 
kiedy miasto Bazylea o 4 godzinie rano zro­
biło wycieczkę z 1500 ludźmi i 14 działami 
przeciw krainie. T a wycieczka nnała się 
słać dniem wprzód-dL 2  sierpnia; niepostrza- 

enie oguistpg0 zhaku, który bazyleyscy o- 
ficerowie w Reigoldswylskiey dolinie zapa­
lili, Spóźniło tę wyprawę. To palące się hasło 
p erw si spostrzegli Leistalczycy i temu też win­
ni swe ocalenie- albowiem zaraz zbroili się 
przeciw napadowi, który dnia 3 wykonany, 
skończył S ię klęską Bazyłeyczyków walczą­
cych mężnie, lecz przymuszonych uledz za­
wziętości mieszkańców krainy.— Obudzo­
na  z uludzenh reakeya cofoęiasię, Sarneń- 
ska konfereneya rozwiązała się .— Napró- 
żno arystokraci przypisywali klęskę pod Prat- 
teln do.wodztwu obcych, guy tymczasem wy­
kapało s ię , źe tylko siedmiu w podrzędnym 
Stopniu walczyło. Niepodpedn żadney wąt-

s.
pliwośc'; że nie kraina lecz miasto zerwa­
ło pokóy. Wydarzone w pojedynczych tak 
do miifsta, jak do krainy należących gmi­
nach tu i ówdzie utarczki i t. p, były wykro- 
czeuiami policyinemi, o które partykular­
nych, a nie władze obwiniać wypada. Zer­
waniem pokoju w Szwaycaryi zowiemy te 
kroki nieprzyjacielskie, które władze jedne­
go kantonu przeciw drugiemu przedsiębio­
rą. W ładze miasta Bazylei bez uprasza­
nia poprzednio opieki u seyrnu, bez u- 
wiadomienia nawet o tem prezydującego 
mieysca, napadają nagle kanton ba.yleyski 
i wszczynają walkę podpalaniem wioski 
Prattełn przez swe płatne kompanie. Więc 
m'asto zerwało pokóy, że kraina nie naje­
chała miasta, dowodzi już ta okoliczność, 
że z wielu zabitych ani jeden na obwodzie 
miasta Bazylei nie poległ. — W bliskości 
Prateln i L iestal wszczęła się wałka a na 
moście skończyła. Nav. et za most nie go­
nili kraiuczycy uciekającego nieprzyjaciela. 
Tak szanowali obwód buzyleyski. Równo­
cześnie kiedy z miasta najechali liestal- 
skie gminy, kilka gmin do miasta Bazy­
lei należących pod przewodnictwem office- 
rów . i urzędników z miasta, napadli na ob­
wód Liestalski. Ale i tu zwyciężył zapał 
krainy. Wszyscy wysłańcy miasta musieli 
się ratować ucieczką; a już 4 sierpnia wszy­
stkie tak nazwane wierne gminy miasta, by^ 

iły wcielenie do krainy. Woysko związ­
kowe obsadziło bez wystrzału kanton Schwye 
i Bazyłeę. Dla dobra całego związku, nie- 
zbędnem było rozwiązanie Sarneńskiey kon- 
feiencyi, co się też stało ; dla kantonu Ba- 
zyleyskiego zupełny rozdział jest potrzebnym, 
Schwye i Bazyleę uznawającym.— Tymcza­
sem znaydują się jeszcze tam zaślepieni, o 
prędkiem wskrzeszeniu konferencyi myślący. 
Lecz ztyodnicze są te nadzieje.

Karlsruhe 17 Sierpnia.
W  naszych miastach nadgranicznych "nay- 

duje się wielu wychodniów Lazyleyskich. Ca­
ła  Bazylea została rozbrojoną, ną wałach i 
W m iecie stoi woysko związkowe’ gotowe 
n a  wszelkie wyDadki. Nasze woysko zacho­
wuje naywiąkszą ostrożność, wieczorem sto­
ją  po drogach pikiety. ( g. p. s. J

E £  L G I A.*
Bruxella 18 Sierpnia.

N& wczorayszeni posiedzeniu ininistenal- 
nent wystąpił Pan Robaulx i rzekł: » W

885 —
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chwili gdzie żądają w ydajania obcych, mu­
szę zgromadzenie zawiadomić, źe urodzpny 
w Piuxelli Pan Corremans od 15 miesięcy 
siedzi uwięziony w Bawaryl. —- Pytam się 
ministra spraw zagranicznych, czyli mn wia­
dome jest to uwięzienie 3 jakie są tego uwię 
zienia przyczyny? i czyli Pan Corremans wzy 
Wał opieki naszego rządu? Pan Merode 
odpowiedział, iź jako tymczasowy minister 
Bpraw zagranicznych, nie może o tem dać 
żadnego objaśnienia, i że gr w tey mierze 
niedoszła żadna reklamacya. Pan Robaulx 
żądał potem, aby jeszcze przed rozp/awą 
nad wnioskiem względam wydawania obsyełi, 
udzielono, w tey mierze objaśnienia. Pan 
Merode adpowiedział, iż skoro Dęózie w sta. 
*?i», takowych, udzielić nie zaniedba.

O. ' a ' O |,S ' O (**’ *

H O L L A N B Y  A.
Haga 18 Sierpnia.

Bnin 15 t. m odprawił król radę gabine­
tową , która trwała oił godziny 10 zrana dc 
4  z południa. Gazeta handlowa amsterdam­
ska tuk o tych nararlaeb pssze: Zapewnia­
j ą ,  iż, osobliwie ze rtrony A nglii, nalegano 
na nasz rząd o dalsze przyzwolenia iŁ że ga­
binet londyński niesprawiedliwie, nam przy- 
p-stije w inę zwłoki. Z naszey strony ode­
słano właśnie odpowiedź do Londynu n~ te 
niesłuszne obwinienia. Jeszcze zawsze wzy­
wa nas iconferenoya, abyśmy względem Lu- 
Xemburga przedsięwzięli kroki do związku 
niemieckiego.,# \Vedł'ig-niektórybh dOłii-Jsień 
%. Londynu, okazują pełnomocnicy bełgiyscy 
mało s&Łonnosei. do ostatecznego &akońcse- 
nia tey sprawy, zapewnie dtc teKo, że tym­
czasem Belgia uwolniona zastanie od opła­
cania r l j  na Skaldzie; to pewna że ci pełno­
mocnicy wszelkie csynią trudności, właśnie 
gdy nasz rząd stanowczo się domaga, aoy 
konferencja wy.z slJ a  (Stateczne postano­
wienie.. ( G ̂  s‘)

P O E T t l G A L l I A
Lizbona 27 Lipea.

Efszpański poseł Pan Bordowa, który 
di. 21 z swym bratem w walce pod A madą, 
pomiędzy miguelistami w niewolę wziętym, 
a  późuiey od kięćia Tetceiry uwolnionym 
został, pozieyinowat swe herby i oddalił się 
a  stiszfaóskieaii urzędnikami.

Madryt 5 sierpnia'. 
Mtyister Zea stał się teraz dla kaźdtgo 

niewidzialnym, a mianowicie fruncnzki poseł 
od dnia 26 .di 30 z. m. nadaremnie go od­
wiedził. Angiolski poseł otrzymał gońca z  
Lizbony, tym sposobom dowiedziano się , -ż 
Bon Pedro wydał amnestie, jak głoszą z je ­
dnym wyjątkiem miguełistowskiego ministra 
połieyi. "

Dnia 6 Sierpnia.— Królewski'm rozporzą­
dzeniem w dzisieyszey nadworney gazecie są  
mianow ani i P. Asion_ nadintendentem p" i- 
cyi; B. Mótias Herero Pricto ministrem rady 
królewskiey. (G. P.S%)

H I S Z P A N I A .

Doniesienia*
n o w o  ZAŁOŻONY

S K Ł A n  " W K K i
€ . JUlotltttjcra,

*b:zy ulicy ; Cłrodzkiey w domu P łaszka 
pod Nr. 279; poleca się Szanowney Pobli- 
czności wyborem Sukna różno, kolorowego 
najświeższego transportu z Jir.ypierwszych 
fabryk Angielskich, Franeuzkich, i Nider­
landzkich, w cennch umiarkowanych..

(3r-)i „............... ...... '

UWIADOMIENIE LEKARSKIE.
Q doswiadczc nym balsamie Doktora 

Tanzer przeciw ruplurorr.
Sławny dcklói Tanzer wynalazł bard'ze 

skuteczny i doświadczony środek przeciw 
rupturom. Środek ten Zawiera się w bals_ 
nie, który w s z e lk ie  ruptury z gruntu wyle­

czą. Opis drukiem ogłoszony Wskazuje środ­
ki używania tego balsamu i: zawiera w so­
bie urzędowe świadectwa onegoż skutków. 
Osobna inforraacya znayduje się u P. Lier- 
hammer w Krakowie mieszkającego w Gmi­
nie I  pod L. IoS, gdzie bezpłatnie n aby aa 
jey można, tudzież powyższy balsam, z opła­
tą  portoryi pocztowey zapisać. Wiado­
mość udzielona z Augspurga w miesiącu siei- 
pniu 1S33 r. z podpisem F. A. *łergc. mie­
szkający przy nlicy Slephan iplałz lit. E. N. 176,

(3r.) ' ----------

J u tr o  z  p o w o d u  u ro czysteg o  
ta  Gazeta n ie w y jd z ie . s


